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Konfisk t 
oniiisKkata. 
Wczorajszy numer „Kurjera Myśmy zrozumieli posłannic- 
Lwowskiego* został przez p.|two prasy. Niestety, o p. proku- 
prokuratora prasowego  skonfi- |ratorze prasowym 


skowany. Pismo oficjalne z u- 
rzędu prokuratorskiego zawiada- 
mia nas, że konfiskaty dokona- 
mo na podstawie art. VII z 27 


grudnia 1862 r. (!) austriackiej 
ustawy! 
Jednem słowem, nie ausyria- 


ckie gadanie, jeno austriacka pi- 
sanina prokuratury. 

Nie kijem go, tylko pałką. 

„instytucja. konfiskaty“, której 
tych kilka słów poświęcamy — 
warta jest bliższego poznania, a 

znajomość intymna, 

jaką, z łaski p. prokuratora pra- 
sowego, „Kurjer Lwowski“ z nią 
zawarł, wyjdzie obu stronom na 
dobre. 

Nam — wydawnictwu pozwoli 
raz wreszcie 

wypuwiedzieć otwarcie, 
co 0 konfiskatach wogóle, a o o- 
stałniej w szczególności sądzi- 
my, p. prokuratorowi prasowe- 
mu i jego kolegom zaś dla togo, 
że jako ludźmi najwidoczniej 
mało doświadczony mi, 

zajmie się z tego powodu jakiś 
duch opiekuńczy, tym razem w 
postaci ich władzy. najwyższej 
i da im wreszcie lekcję poglądo- 
wą, że co innego jest 

horendalnie anachynoniczna 

austriacka ustawa z 1862 r., 
a co imnego 

wolność prasy, 

gwarantowana art. 105 Konsiy- 


tucji Demokratycznej Naijjaśniej 
szej Rzeczypospolitej Polskiej. 
Pozatem duchy opiekuńcze 


prokuratorów prasowych Iwow- 
skich z pewnością „przejdą“ z 
nimi 

przyśpieszony kurs historji 

współczesnej, 
co snadnie się przyda 
świeżlania pamięci ludzi, tak za- 
iętych konfiskatami, że ta „nie- 
wdzięczna* praca z pewnością 
„(nie wątpiny w to ani na chwi- 
lę) kazała im zapomnieć, że 
mie służą już nieboszczce 
i Ausurii: 

lecz Państwu Polskiemu, "gdzie 
niema miejsca na samowolę ka- 
tyka  prowincjomalnego, gdzie 
prokurator prasowy przedewszy- 
stkiem uzbrojony powinien być 
w bezstronność, takt, a w pier- 
wszym rzędzie (że się tak deli- 
katnie wyrazimy) w „zrożutmie- 
nie“ istoty swego wysokiego u- 
rzędu. 

Dalej zaś, bardzo dalej nawet, 
może wziąć 

cenzorski ołówek 

w swe doświadczone ręce i kre- 
Ślić nim te ustępy w dzienniku. 
które, jak mówi ta nieszczęsna 
austrjacka ustawa, zawierają 
„znamiona przestępstwa *. 


do od- 


Teraz dalej. 

Podane przez mas wczoraj 
wiadomości o zabójstwie + Cech- 
nowskiego 


dalekie były od ujawniania 
tajemnic śledztwa, 
nie zawierały bowiem ani jedne- 
go nazwiska. ani jednego adresu, 
anj jednej cyfry. Żebyśmy chcie- 
li głosić wszystko to, co o tej 
sprawie wiemy, t0 z pewnością 
zdziwiłby się p. prokurator pra- 
sowy, że służba informacyjna 
dużego dziennika mogłaby go 
wielu rzeczy nauczyć. Jednakże 
dla dobra sprawy 
wstrzymaliśmy Sie 
od opublikowania szczegółów 
ciekawych i sensacyjnych gara- 
zem! 


V Międzynarodowe Targi Wschodnie we Lwowieod5 do15 września192 


nie można tego samego po- 

wiedzieć!!! 

Gdy, wczoraj, po konfiskacie, 
pokazywaliśmy „przestępczy* u 
stęp prawmikom i czynnikom 
zainiieresowanym w całokształ- 
cie śledztwa i zapytali ich, co 
sądzą o 

drakońskiem knebiowaniu 
ust niezależnej prasie, 
za odpowiedź posłużyły bezna- 


dziejne kiwanie głową lub u- 
śmiech politowamia. 
Zapewniamy kogo należy, że 


zarówno jedno, jak i drugie, nie 
były spowodowane „rewelacja- 
mi“ „Kuriera Lwowskiego“. 

W lwowskiej prokuraturze 
prasowej dzieją się pozatem rze- 
czy dziwne, przedziwne. Widzie- 
liśmy, numery skonłiskowanych 
dzienników i tygodników tuej- 
szych. 

Za jakież to czyny karygodne 
podległy one drakońskiemu pra- 
wu austrjackiernu, bezwzględnie 
stosowanemu wie Lwowie 

przez polskiego urzędnika 

wobec polskiej prasy? 

Oto ośmieliły się poddać kry- 
tyce działalność władz miejsco- 
wych — tego 

nienaruszalnego Tabu. 

Wolno zaiem krytykować: 
rząd, ministrów. najwyższych 
dostojmików Państwa. Ano tak! 
Wszyscy oni „urzędują* w odit- 
głości kilkuset kilomeirów od 
Lwowa. Ale: nieclao kio -spróbu- 
je napisać, że p. prokurator taki 
a taki zrobił to a to źle, lub, że 
p. komisarz Iksiński lub Igrexo- 
wicz wydali niezgodne z obowią- 
zującemi przepisami zarządzenie! 
Niechno kto spróbuje, a wnet 

zaskoczony będzie koniiskatą 
za podrywanie autoryllstu wta- 
dzy, tej właśnie władzy. tak bli 
sko ołówka cenzorskiega p. pro- 
kuratora stojącej. 

Dość! Stop! 

To się musi raz skończyć. 

Samowola będzie ukróco:a, 

a ci, którzy we Lwowie, wiel- 
kiem mieście polskiem, o prasta- 
iej polskiej kulturze, z polską 
prasą postępują ma modłę au- 
strjacką, pójdą tam, gdzie dzien- 
ników wcale niema: do Kuliko- 
wa, Bohorodczan, a nawet może 
(na kurację) na jedno z przed- 
mieść lwowskich. 

Tam jest ich miejsce. 


——— 


mom] Sobota 1 sierpnia 1925 r. 


Opłata pocztowa uiszczona gotówką 
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Kwartalnie 


miesięcznie 
Kwartalnie 


Prenumerata waz 


Z dostawą do domu ewent. pocztą 


Zagranicą miesięcznie 


z dostawą miesięcznie . 
Kwartalnie z „iłustracją* z 


Cena 15 gr. 


Miesięcznie we Lwowie . . . 


3 zł 20 gr. 
98, 40. , 


z „Ilustracją* 


Wychodzi codziennie rano 


(B) W dniu wczorajszym, w 
dalszym ciągu zeznawał Pańczy- 
szyn, który, jak to się mówi, „io- 
bi greka“ — to znaczy, że nic 
nie wie. niczego nie rozumie 
dziwi się niezmiernie, czego 
w sądzie od niego chcą. 

Na zapytanie przewodniczące- 
go, czy znał Fidyka, odpowiada 
Pańczyszyn, że znał go z towa- 
rzystwa „Wola“ (towarzysiłwo 
komunistyczne, które w zeszłym 
roku zostało przez policję roz- 
wiązane), nigdy z nim jednak nie 
rozinawiał — a ostatni raz wi- 
dział go jeszcze w 1923 r. 

Następnie z cała dokładnością 
podaje, że Fidyik mieszkał przy 
ulicy Lenartowicza 8, że ma 38 
do 40 lat, że był metalowcem, że 
jest niskiego wzrostu, <cienmy 
szatyn, o gładko golonej twarzy, 
z małym angielskim wąsikiem. 
(Tak zeznawała Francozowa, — 


tu 


Rok XLII. 


Telef, Red. 32-13, nocny 29-139. 


Jaeger i towarzysze przed sądem 


Pańczyszyn nic nie wie, o niczem nie słyszał i wielu rzecz 


nie pamięta. 


Piętnaście pytań dra Pierackiegeo. 
Obrona składa deklarację i zrzeka się pytań. 


Bumby. 


XXNX dzień rozpravy. 


świadek z sądu doraźnego nad 
Steigerem). Gdzie teraz. Fidyk 
przebywa — „świadek“ mie wie. 
Przewodniczący: Dlaczego 
Mykyiyn złączył pama z Fidy- 
kiem? 
Pańczyszyn: Wyobrażam so- 


bie, że Mykytyn, będąc w towa- 
rzystwie „Wola“, 
widział mnie rozimawiającego 
z Fidykiem 


(2) Śledztwo policyjne w spra- | Botwin 


wie ohydnego mordu z” ulicy 
drybunatskiej jest 
czenin. 


w. dniu dzisiejszym zosłanie 


i to go skłoniło da tego, że podał 
go za mego towarzysza. 
Następnie opisuje Pańczyszyn 
swoje aresztowamie i przyjazd do 
Lwowa. 
Przewodniczący: Pana aresz- 
{owal nieboszczyk Cechnowski? 
Pańczyszyn: Nieboszczyk? ?? 
Zdziwienie to wywołuje ogól- 
ny Śmiech i złośliwe uwagi. 
Pańczyszymn twierdzi, 
WC FAR 1 = 


Po krwawem morderstwie ka 


Zakończenie śledztwa. Botwin grozi głodówką. 


więzie= 
karnczo 


odstawiony do 


nia sądu okręgowego 


już ma ukoń-|przy ulicy Batorego. 


Botwiu grozi głodówką. 
Na razie jednak ogramicza się 


È 


Bezkrólewie teatralne zakończone: 
P. Barwiński dyrektorem Teatrów miejskich. 
Przyjęcie preliminarza budżetowego Teatrów na r. 1925-26. 


(L) Wczorajsze posiedzenie 
Rady miejskiej rozpoczęło się z 
godzinnem opóźnieniem, ponit- 
waż dopiero po upływie ego 
czasu zebrała się potrzebna do 
kompletu ilość radnych. 

Sprawę nominacji 
teatrów miejskich referował r. 
Włodzimirski i postawił kandy- 
dalturę p. Barwińskiego. — Na 
wniosek r. Poratyfńiskiego głoso- 
wanie odbyło się „kartkami, — 
Z dwóch kandydatów, pp. Bar- 
wińskiego i Rychłowskiego (któ- 
rego proponował r. Poratyński), 


dyrektoru 


wyszedł zwycięsko p. Bar- 


wiński, 
który otrzymał 38 głosów. Za 
p. Rychłowskim zaś  głosowale 


17 radnych. Kilku wstrzymało 
się od głosowania. 


Pozatem na wczorajszem po- 
siedzeniu Rady miejskiej, po za- 
twierdzeniu całego szeregu u- 
chwał, związanych z regulacją 
ul. Ponińskiego, uchwalono ma ten 
cel zakupić od p. Mikolascha 
grumt za 5.025 złotych, zaś na 
rozszerzenie ul. Dunin Borkow- 
skich — w myśl referatu dr. So- 
kala -- grunt za dwa tysiące kil- 
kaset zioltłych. 


Następnie r. Felsztyn refero- 
wiał 
preliminarz budżetu teatrów 
miejskich 


na sezon 1925/26. W. myśl tego 
prelilminarza, w budżecie za rok 
1924/25, który wymosił 2,576.000 
zł, uczyniono nastepujące osz- 
czędności: Z powodu zmniejsze- 


nia liczby zaangażowanych osób 
KIRK «> T TR 


Panie ministrze sprawiedliwości! 


Czy Pan będzie tolerował cenzurę, prokuratury prasowej we Lwowie? 


Przedwczoraj redakcja „Kurje- 
ra Lwowskiego“ zaszczycona 
została niebywałą w stosunkach 
europejskich rozmową  lielefoni- 
CZłlą. 

Tkelefonował do nas ktoś z.pro- 
kuratury prasowej i groził (rozu- 
miecie, groził!) konfiskatą dzien- 
nika w razie podania szczegó- 
łów śledzrwa w sprawie mor- 
derstwa, dokonanego ma osobie 
Ś. p. Cechnowskiego. 

Ponczamy tego, kogo należy, 
że prasa polska we Lwowie 

rozumie doskonale Swe po- 

słannictwo 
i doskonale zdaję sobie sprawę 
z tego, co wolno, a czego nie 
wiolno w imieresie Państwa pisać 
-— co zaszkodzić może śledztwu, 
a co nie. 


Nauk od nikogo prasa nie 
potrzebuje. 
a przedwczorajsze „aviso“ pro- 
kuratorskic potraktowała — jak 
na to zasłużyło lmmorysty- 
cznie. 

Jednakże okazało się; Że o- 
sirzeżenie telefoniczne było Spry- 
tnie obinyślanem „posunięciem* 
i dane było naszej redakcji 

z premoedytacią, 
gdyż następny numer „Kuriera 
Lwowskiego“, chociaż nie ujaw- 
miał żadnej tajemnicy śledztwa, 
& podał jedynie te dane, o któ- 
rych „wróble na dachach ćwier- 
kająć 


został skonfiskowany. 
Ten niebywały fakt telefonicz= 
nej 
cenzury prewencyjnej 


wiadomy już jest władzy przeło- 
żonęj prokuratury lwowskiej. 
INie watpimy ani na chwilę. że 
ministerium sprawiedliwości w 
przeciągu najbliższych już dni 
uwolni prasę lwowską od jej nie- 
powołanych. opiekunów. 
uzy 


z 399 na 260, oszczjęklzono 480.000 
zł, z obniżenia gaż — 275.280 zł. 
ze zmiesienia- tabelek kostiumo- 
wych 55.000 zł., z obniżki hono- 
racił 121.000 zł, z obmżki, kosz- 
tów administracji 97.600 zł., czy- 
li zatem preliminowanych jest do 
zaoszczędzenia: 1,019.760 zi. 
W rozelodach matomiast preli- 
minowano 1550.840 zł. Ponieważ 
zaś przypuszczalne dochody ma- 
ją wywieść 1,239.410 zł, więc 
wemiumnakiy 

deficyt wyniesie 317.430 zł. 

Pireliminarz powyższy uclwa- 
lono wrąz z rezolucją r. Mata- 
kiewicza, który domaga się, aby 
zarząd miasta we wrześniu wiraz 
z przedstawienienr Radzie orga- 
nizacji teatrów, podał do wiado- 
mości również i wykaz persone- 
lu, jakoteż wysokość nowo usta- 
mowionych gaż. 

Z kolei r. dr. Poratyński imie- 
niem klubu mieszczańskiego od- 
czyłtał deklarację, w której za- 
znaczył, że koło mieszczańskie, 
przystąpiwszy do uchwały, zno- 
szącej operę, poczymiło szereg 
zastrzeżeń, które, gdyby z całą 
Ścisłością nie zostały przepro- 
wadzone, zmuszą klub do wyco- 
fania swoich reprezeniiantów z 
komisji teatralnej. 


(> 
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Francja tworzy blok państw kresowych 


w celu zagwarantowania pokoju w Europie. 


Wiedeń, 30. 7. „Neue Fr. Pres- 
se“ donosi z Lomdymu: Spirawo- 
zdawca dyplomatyczny| „Daily 
Telegraph“ donosi, że Briand ma 
zamiar zwołać konferencję 
państw kresowych i państw Ma- 
tej Ententy, do jednej z miejsco- 
wiości francuskich. 


Na tej konferencji ma Francja 
wspólnie z mniejszemi państwa- 
mi utworzyć blok, który wystąpi 
zwarcie na wsześniowej sesji Li- 
gi Narodów, aby przeforsować 
przyjęcie protokołu gemewskie- 
go. (PAT). 


1 


że alibi 


swego mie ustalał w policii rog 
myślnie i rozmyślnie podał, 
„był do jedenastej w inieście, 
to potem robił, nie pamięta 
„widział bowiem stronniczość 

wolał zatem schować ustale- 
d nie alibi dla sądu, 
do którego ma więcej zaufania 


(Dalszy ciag na stronicy 2). 


tvlko do  pogróżek. Zachowtń 
się wogóle nad wyraz cymicznić 
W dniu dzisiejszvan odbędzą 
się też przewiezienie zwłok Ś.1 
Cechnowskiego z zakładu medy 
kcylry sądowej ma dworzec kolg 
Iowy- 
O godzinie l2-iei 
portacia z kaplicy anatomii. a 
usodzinie 1410 wagon żułobn 
zrzyczepiony zostanie do pocią 
gu warszawskiego. W stolicy na 
stapi właściwy pogrzeb na kosz 
Państwa. 
Przewiszienie zwłok we Lw 
wie 
nie będzie miało charakteru 
obchodu oliciałnego. 
Zapewne. wezmą w nim udziś 
różni funkcionarjusze policyji 
jednak nie w charakterze oficial 
nym. gdyż zamordowany nie by 
urzeduiacym funkcjonariusz 21 
służby bezpieczeństwa. 


1 
nastąpi èK 


Nowe morderstwo 

LE] 

w Bułgarii. 

Białogród, 30. 7. Wedle donie 
sienia z Aten, w Sanameko 

Bułgarii został zamordowani 

przez agentów komitetu mace 


dońskiego poważny grek, na 
zwiskiem  Jakób Nicolaides. 


(PAT). 


Kopalnia nafty 
płonie w Rumunji 


Bukareszt, 30. 7. W miejsc 
wości Morrni, cemtrum przemy 
słu maftowego, wybuchł pożar w 
jednej (z kopalń Standard-O? 
Comp. Olbrzymie zapasy ropi 
zostały objęte płomieniami. 
Wszelkie próby zatamowania o 
gnia zostały 

bezskuteczne. 

Na prośbę towarzystwa wysła 
rząd baterję artvlerji polowej 
która przez ostrzeliwanie atwo 
rów zamierza zasypać kopalnię 

(PAT) 


Lwów. odcięty 
od Warszawy 


Z powodu fatalnego stanu prze 
wodów telefonicznych nie otrzy 
maliśmy dziś z Warszawy wła 
snych telegramów. 


5r. 


Kiedy Kowno 


eve" omawia przyczyny złej sy 
iacji w jakiej się znajduje Kłai 
eda. Dziennik przypisuje ją za: 
ętowi w administracji wyni 
lemu z 
nielegalnego 

inienia samozwańczęgo dyręk 
rjatu litewskiego, co wywołuj 
iezadowolenie wśród ludności. 
Stan gospodarczy! portu 

zależny od spławu drzewa 

polskiego 

est zły i nie da się poprawić be 
awiązania normalnych  stosun 
ów po!sko-litewskich. Sytuację 
becną, którą się wytworzyła 


Już 12. sierpnia br. 


padną mury paszportowe... 
ale nie u nas. 


Wiedeń, 30. 7 Urzędowo dono- 
Zza że układ zawarty między 
ządem austrjackinm w sprawie 
zaiemnego zniesienia wiz pasz- 
ortowych wejdzie w życie z 
niem 12 sierpnia b. r. (PAT). 


(—) 


ożar 


Nocy ubiegłej 


Ów. 
Pożar gwałtownie się roz- 
szerzał. 
Jednak rychta akcja ratunkowa 
dołała ogień zlokalizować, tak. 
e spaliła się jedynie szopa ze 
bożem i rzepakiem oraz młocar- 
ia. 
Szkody są znaczne. Pożar po- 
stał od zewnątrz x 
skutkiem zbrodniczego pod- 
palenia. 
Okręgowy komendant policji, 
tsp. Wiczyński, który wraz z 


©) W ostatnich dniach poiawił 
ię w prasie komunikat referenta 
vgieny szkolnej ministerstwa o- 
wiecenia publicznego o zastra- 
zającem 
szerzeniu się gruźlicy wśród 

dziatwy szkolnej. 
W sprawie tej zwróciliśmy się 
lo Rady szkolnej z prośbą o im- 
rmacje co do 
stanu Zdrowia dziatwy Iwo- 

wskiej. 
Uzyskane wiadomości i cyfry 
ą istotnie bardzo groźne. 
Według obliczeń 
z marca 1925 r. 

ogółem zbadano 15.729 dzieci i 
konstatow ano 
u 1.843 zagrożenie gruźlicą. 
Umiejscowienie choroby jest 
ozmaite, stwierdzono bowiem u 
wielu dzieci gruźlicę kości, płuc, 
kóry, a u największej liczby 


powiększenie: gruczołów lim- 
fatycznych. 
Jest to stan bez porównania 
orszy., niż w latach przedwojen- 
ych, trudmo iednak stwierdzić 
yfrowo postęp, czy też spadek 
"użlicy w latach ostatnich, po- 
ieważ szczegółową statystykę 
ozpłoczęto dopiero 
w bieżącym roku. 


Zdarza się często, że dzieci, 
w stanie podgorączkowym 
przychodzą do szkoły. 

W razie stwierdzonej gruźlicy 
dnak przestają uoczięjszczać do 
zkoły 1 zostają odsyłane do 
Towarzystwa walki z gruźlicą. 
Wśród nauczycielstwa znacz- 
y procent zapada też na tę 
ktraszną chorobę. 

Najsilniej szerzy się gruźlica w 
zielnicach miasta, 


Wielka katastrofa 
kolejowa w Paryżu. 


Na dworcu wschodnim w Pa- 
yżu, pociąg ekspresowy Bazy- 
ea - Paryż najechał o 5. tl w 


iocy na lokomotywę. — Kilka 
ragonów rozbiło się. 22 osób 
anmych. zabici kierownik loko- 


notywy i urzędnik kolejowy, — 
ttóry podczas karambolu znajdo- 
ral się na tendrże. 


się opamięta 


i wejdzie na drogę przyjaznych stosunków z Polską? 


Genewa, 30. 7. „Journal de Ge [pod wpływem uporu rządu ko- 
| wieńskiego, nazywa dizennik 


absurdem. 


W interesię Europy kończy 
„Journal de Geneve“ — leży u 
regulowanie obecnego stanu rze 
czy. (PAT). 


wybuchł , wojewodą Garapichem 
na folwarku Żółtańce w |obecnie objazdu powiatu żółkie- 
owiecie żółkiewskim, stanowią= | wskiego, 
ym własność 00. Dominika- | biście śledztwem w tej sprawie. 
(Na iego rozkaz 


Wróg ludz 


Blisko 2 tysiące dzieci we Lwowie zagrożonych gruźlicą. 
Rada miejska ufunduje 4 łóżka w Hołosku. 


„KURJER LWOWSKI% sobota. dnia 1 sierpnia 1925. 


Samobójców do więzienia woła rząd grecki 
i przygotowuje ustawę. 


Ateny, 30. 7. Rząd grecki za-| widuje 


ciężkie więzienia za 


mierza wydać zakaz samobójstw. | wszelkie próby samobójstw i po- 
Do tego zarządzenia czuje się on| nadto przewiduje kary i dła tych 


zmuszony 
z powodu epidemii samo- 
bójstw, 
która grasuje obecnie w Grecji. 
Powyższe rozporządzenie prze- 
l 


osób, które wiedziały o zamia- 
rach samobójczych danej osoby, 
a nie uczyniły urzędowego do- 
W jj (PAT). 


Złoty zatryuraiowwał 


nad brudną i podstępną spekulacją niemiecką. 
Kurs złotego podniósł się gwałtownie na giełdach europejskich. 
Giełdziarze stracili całe majątki. 


Wiedeń, 30. 7. Popołudniowe 
dzienniki wiedęńskie zamieszcza- 
ią dzisiaj depesze P. A. T. w spra: 
wie kursu złotego. „Wiener Alg 
Zeitung“ pisze: Kurs złotego do 
znai w Wiedniu dzisiaj znaczne. 
poprawy. 

Popyt przewyższył znacznie 

podaż, 

Gotówki nię możną było wo= 

góle dostać. 


Kontrmina praska i wiedeńska 


E ëO E o | 


Polityczny pożar. 
Sabotażowe podpalenie folwarku 00. Dominikanów. 


dokonuje 


zainteresował się oso- 


wysłano ze Lwowa 
zdolnych wywiadowców policji 
kryminalnej i politycznej. Pewne 
szczegóły wskazują mianowicie 
na polityczne zabarwienie tego 
podpalenia. 

IPrzypuszczać można miamowi- 
cie, że ma się tutaj do czymienia 
z aktem sabotażowym ukraiń- 
sko - komunistycznych bojówek, 
które może pragną przypomnieć 
swą serję podpaleń we wschod- 
niej Małopolsce z jesieni 1922 r. 


która pragnęła gorączkowo przed 
sięwziąć pokrycie nie mogl: 
przeprowadzić tych zamiarów 
Jest ona w zupełnej matni. W o- 
brotach prywatnych popyt obja 
wiał się chwi' ami gwałtownie. 


Straty kontrminy są bardzo 


wielkie. 
Fachowcy oceniają je na wiele 
milłjonów. Niezwykle szybka 


zwyżka kursu złotego była w go 
dzinach popołudniowych powsze 
chnym tematem rozmów. Wyra 
żano ogólnie opinię, że wszelki 
atak na walutę pokrytą dostate: 
cznie złotem jest z góry skazany 
na niepwodzęnie. Zauważono też 
że zmiana nastąpiła 


samorzutnie» 


bez jakichkolwiek zewnętrznuc: 
wpływów. Dziennik podaje nastę: 
pnie wykaz Banku polskiego i 
czyni uwagę, że wiadomości «í 
inflacii monety zdawkowej są ni 
uzasadnione. Cyfra obiegu jesi 
łeszczę bardzo oddalone od usta- 
wowo dopuszczalnej cyfry. 

„Wiener Afg. Zeitung“ podaje 
następnie depeszę z Berlina od 
nośnie do złotego polskiego: Kur 
od wczoraj na tutejszej giełdzic 
znacznie się poprawił. Wedle in 
formacji kół zainteresowanyci 
objawiło się 


e ANYA RE — EE Z Z —————— 


kości zawitał 


zamieszkanych przez robot- 

ników. 

Podlega jej też 

warstwa urzędnicza. 

W szkole im. Issakowicza np. 
na 398 dzieci, jest 64 zagrożo- 
nych, w szkole im. Konarskiego 
na 513 ogólnej liczby 96 zagrożo- 
nych, w szkole żeńskiej im. Kor- 
deckiego na 386 dzieci 66 zagro- 
żonych. 

Ten groźny stan zmusza zaró- 
wino sfery nauczycielskie i ro- 
dzicielskie, jak władze szkolne 

do walki z najzaciętszym 
wrogiem ludzkości. 

W szkole im Piramowicza, — 
dzięki  iniciatywie kuratorium 
szkolnego, założono poradnię, i 
instytut naświetiań kwarco- 
wych 

dła dzieci chorych na gruźlicę. 

Dziatwę szkolną bada 4 sta- 

łych lekarzy szkomych, oraz 

17 hygjenistek, 
które pouczałą ją o sposobach 
strzeżenia zdrowia. 


do szkół. 


Rada miejska przyznała w ro- 
ku ubiegłym 5 tysięcy złotyc 
subwencji na rzecz, 

doży wiania dzieci 
w szkołach powszechnych. Jest 
bardzo pożądane, by w tym roku 
przyznano kwotę większa, przy- 
najmniej 10 do 15 tys. na ten cel, 
oraz, by Rada młejska, w myśl 
życzenia Rady szkolnej przezna- 
czyła 8.000 zł. rocznie na 
utrzymanie 4 łóżek w sana- 
torjum w Hołosku 
dla dzieci chorych na gruźlicę. 
Amerykańskie szpiegostwo 
w Japonii. 

Paryż, 30. 7. „Petit Parisien“ 
donosi z Londynu: Jak podają 
dzienniki z Tokio, wykryto tam 
spisek, mający na celu sprzedania 
Ameryce tajnych dokumentów 
marynarki japońskiej. W związ- 
ku z tem aresztowano tam 3 o- 
soby, między temi jednego funk- 
cjonarjusza marynarki. (PAT) 


Abd-el-Krim chce wygrać ostatnią kartę 


Wszystkie asy mają jednak francuzi. 


Paryż, 30. 7. „Journal“ donosi 
z Fezu, że zeznania jeńców nie 
pozostawiają Żadnych wątpliwo- 
ści, iż Abd-el-Krim jest zdecyjdo- 
wany wygrać swą ostatnią kartę 
przem podjęcie ataku na Uezzan. 
Ze strony francuskiej zarządzono 
wszelkie Środki ostrożności. 

Ciężką artylerię 
ustawiono na wzgórzach, panu- 
jących nad drogami, 

tanki 
umieszczono u wejścia 
sek. których ludność 
wina, 


do wio- 
jest niepe- 


BANKI! 


Szukacie kapitałów? 
Ogłaszajcie się w naszem piśmie! 


kulomioty 
zaś poustawiano na skrzyżowa- 


niu się dróg, a piechota gotową 
jest do działania. (P'AT). 


żywe zainteresowanie zło- 
tym polskim, 


Za dolara płacono dziś tylkc 
5.35, kontrmina pokryła swe zo 
bowiiązania, Podobnie jak „Wien 
Allg. Ztg.* stwierdzają inne dzie! 
miki zwyżkę złotego i uumaczą 
wczorajszą zniżkę machinacjami 
antypolskimi. (PAT). 


W dalszym ciągu zeznań Pań- 
czyszyń „gniewa“ się na Myky- 
tyna i umika wszelkich wyrażeń 
i słów technicznych, któreby wy- 
kazały, 

że jest obeznany już z proce- 

derem 
sądowego przesłuchiwania. 

Dr. Dwernicki: Z czego pan 
żył przez cały czas od maja do 
września ? 

Pańczyszyn: Proszę mię u- 
wolnić od tego pytania- 

Dr. Kibitz: Jaki gwałtowny 
interes miał pan we Lwowie, że 
przyjechał pan właśnie w dniu 
przyjazdu P. Prezydenta? 

Pańczyszyn: Zbieg okoliczno- 
ści. 

Dr. Pieracki: 
kartkę z Wilna 


Czy pisał pan 
do domu tej tre- 


ści: „W środę jadę do swobo- 
dy* ? 

Pańczyszyn: Nie pamiętam. 
Dr. Landau: Czy znał pan 
Charkiwa ? 


Pańczyszyn: Nie- 

Dr. Landau: A czy. wymienił 
pan komu to nazwisko? 

Pańczyszyn: Nie pamiętam — 
zdaje się, w śledztwie — a zre- 
sztą proszę mię od tego pytania 
uwolnić. 

Dr. Landau: To panu przysłu- 
quje. Muże pan oświadczyć, że 
nie chce pan odpowiedzieć. 

Pańczyszyn: Nie chcę. 

Dr. Landau: Ale pan komuś dał 
rysopis Charkiwa? 

Pańczyszyn: Nie pamiętam. 


Dr. Landau: Ale rysopis pam 
znał? . 
Pańczyszyn: Tak, z okazanel 


mi fotografii. 

Dr. Landau: A jeżeli znajdzie 
się Świadek, który stwierdzi, że 
pan podał rysopis przed okaza. 
niem panu fotografii? 

Pańczyszyn: Ja twierdzę, 
nie. 

Dalej zeznaje Pańczyszyn, że 
w dniu 6 września stał z Mary- 
niakiem na ulicy Halickiej i wi- 
dział ulicą tą przejeżdżającego P. 
Prezydenta. (Ulicą tą P. Prezy- 
dent nie jechai). 

Dr. Landau: Maryniak jednak 
zeznał, żeście stali gdzieindziei, 
tak, żeście P. Prezydenta nie wi- 
dzieli. I Maryniak zeznał, że pro- 
sił go pan, by 

unikać miejsc, 
obstawionych przez policię. 

Pańczyszyn: To nieprawda. 


Że 


Rokowania polsko-gdańskie. 


W sprawie wzajemnego wykonywania wyroków sądowych. 


Warszawa, 30. 7. Wczoraj roz-, wykonywania 


wyroków  sądo- 


poczęły się w ministerstwie spra- |wych. RokowanM te będą miały 
wiedliwości rokowania z przed- | niewątpliwie 


stawicielaini senatu wolnego m. 
Gdańska w sprawie wzajemnego 


doniosłe znaczenie dla oży- 
wienia naszych stosunków 
handlowych z Gdańskiem. 


W imieniu rządu polskiego ro- 
kowania prowadzi naczelnik wy- 
działu Włodzimierz Jabłoński 
przy udziale delegatów min. 
sprawiedliwości sedziego apela- 
cyinego dr. Lipińskiego i mece- 
nasa Konica. W skład delegacji 
Gdańska wchodzą senator dr- 
Frank i sędzia apelacyjny dr. 
Rumyps. (PAT). 


Senat wziął się tęgo do pracy. 
Uchwalił 11 ustaw z umowy polsko-czechosłowackiej. 
Zażądał zniesienia przymusu gospodarczego oraz przyjął 
kilka nowel i ustaw. 


Warszawa, 30. 7. 
Senatu. JE: 

Sen. Buzek obszernie refero- 
wał 11 ustaw o ratyfikacji umów 
między Polską a Czechosłowacją. 

Izba przyjęta wszystkie te 

umowy jednogłośnie. 

Przyjęto ponadto rezolucję, 
wzywającą rząd do zniesienia 
przymusu paszportowego a 

przynajmniej wizowego, 

i wzywającą rząd do porozumie- 
nia się z rządem czechosłowac- 
kim dla poczynienia specjalnych 
ułatwień osobowych i rzeczo- 
wych na niektórych punktach w 
nasach granicznych. 

Dalej Izba przyjęła projekt no- 
weli do ustawy 

o pracy młodocianych i kobiet. 

Po referacie sen. Białego Serat 
uchwala zapowiedzieć zmiany w 
nowej ustawię zmieniającej roz- 


Posiedzenie 


maja 1920, wprowadzające w ży- 
cie ustawę 
woiskowego postępowania 
karnego. 

W imieniu komisji prawniczej 
sen. Biały referował uchwaloną 
przez Sejm ustawę 

o tundacji kurnickiej, 
stanowiącej zapis Władysława 
Zamoyskiego, ujętą w formie u- 
stawy. Majątki, stanowiące fun- 
dację, mają pozostać niepodziel- 
ne. t. zn, że 

nie będą podlegały reformie 

rolnej. 

Komisja wyraża zapatrywanie, 
że obywatel Władysław Zamoy- 
ski przez uczynienie tej fundacji 

dobrze zasłużył się Ojczyźnie. 

Ustawę przyjęto bez zmian. 

Na tem posiedzenie Senatu 
zamknięto, a termin ogłoszenia 
następnego posiedzenia będzie 


porządzenie Rady ministrów z 9! podany później. (PAT). 


Jaeger i towarzysze przed sądem. 


(Początek na stronicy 1-szej). 


Dr. Landau: To był 
przyjaciel? 

Pańczyszyn: Tak 

Dr. Landau: Czy był pan kie- 
dy w Mikuliczynie? (Jest to miej- 
scowość, z której miał nadejść 
„urzędowy akt“, stwierdzający 
alibi Płańczyszyna). 

Pańczyszyn: Nie. 

Dr. Landau: I nie spotkał się 
pan z tą nazwa w toku śledz- 
twa? 

Pańczyszyn: Nie. 

Dr. Pieracki zadaje przeszło 
piętnaście pytań, dotyczących 
przeszłości Pańczyszyna. Prze- 
wodniczący wszystkie uchyla. — 
Dr. Pieracki odwołuje się do 
Trybunału. Podczas uzasadniania 
odwołania się, w chwili, gdy dr. 
Pieracki twierdzi, że są dowody 
na to, że Pańczyszymń maczał pal- 
ce w zamachu na P. Prezydenta, 

Pańczyszyn woła: 
„To kłamstwo!“ 

Przewodniczący: Panie Pań- 
czyszyn, pan zostanie za to uka- 
rany! 

Trybunał po naradzie zatwier- 
dza zarządzenie przewodniczące- 
go, uchylające pytania dr. Piera- 
ckiego. 

Dr. Landau 
brony 

skiada deklarację, 
w której obrona podkreśla: 

Z chwilą, gdy doniesienie po- 
licjj warszawskiej, 
Pańczyszyna o udział 


pański 


imieniem całej o- 


chu, nie zostało załatwione — i 
z chwilą, gdy śledztwo przeciw 
Pańczyszynowi, obwinionemu o 
zamach na więzienie, nie dobie- 
gło końca, 
nie zostało Stwierdzonem. 
czy Pańczyszyn jest wi- 
nien zarzuconych mu przez 
Mykytyna czynów, 
czy też nie. Mykytyn zatem nie 
może odpowiadać jeszcze za. 0- 
szczerstwo. A że pan przewodni- 
czący uchyla pytania obrony, 
zmierzające do wyjaśnienia 
tych okoliczności i do ewentual- 
nego uniewianienia Mykytyna — 
obrona postanowiła dalszych py- 
tań mie zadawać. 
Zeznaje świadek Marja Bumba. 
Bumba powołana została przez 
prokuratora na stwierdzenie te 
go, że Kornhaber znał dobrze 
Myikytyna jeszcze w czerwcu 
1924 i wiedział dobrze, że Myky- 
tyn jest członkiem organizacji 
komunistycznej i z iako takim 
Kornhaber komunikował się. 
Bumba zeznaje zgodnie z o- 


Sskarżonym Kornhaberem, czem 
odciąża go. 
Dr. Głuszkiewicz: Jak to się 


stało, że pani zieznania, złożone 
w śledztwie, sprzeczne są z ze- 
znaniami dzisiejszemi ? 
Bumba: Nie wiem. W śledz- 
twie zeznawałam tak, jak dziś. 
Dalszy ciąg rozprawy dziś, o 


oskarżające | godzinie 9-tej. 
w zama- 


W trzech katastrofach kolejowych 


19 osób zabiłych i 54 rannych. 


Pociąg, idący do Le Mers, wy- 
kolejił się w pobliżu Tours, przy- 
czem 3 osoby zostały zabite a 12 
rannych. 

Koło Bevgrane wyłkołejił się po 
ciąg i spadł z nasypu. Z powodi 
katastrofy 6 osób zostało zabi- 
tych a 30 ciężko rannych. 


XOX 


Według doniesień prasy z Tan- 
geru, na podstawie źródeł angiel- 
skich .straszny schirooco, który 
szalał z niesłychaną gwałtowno- 
ścią w okolicy Fezm, spowodował 
wykolejenie się pociągu idącegc 
z Tazy. przyczem 10 osób zosta: 
ło zabitych a 12 ciężko rannych 


Watykan przenosi swe skarby do Anglji. 


Fundusze Watykanu składane 


zamierza złożyć swe skarby w 


były przed woiną w Niemczech, Amglii i po pertraktacjach z roz- 


skufikiem czego Watykan poniósł 
olbrzymie straty. Obecnie Waty- 
kan, nauczony doświadczeniem, 


maitemi bankami angielskiemi. — 
Bank Rotschildów zaproponowal 
Watykanowi najlepsze warunki. 


A CA 


Galwanizowanie trupa. 
Obrady firm skonfederowanych w kartelu naftowym. 


KiKikudniowe obrady nafciarzy 
odbyte ostatnio, dla odmiany, W 
Krakowie, przy udziale przedsta 
wicięli najpowaźmiejszych firn 
naftowych — poświęcone były w 
całości kwestji, związanych z ka. 
telem. s 

Narady, pomimo pozorów zgo 
dy, prowadzone były 

w atmosterze wielkiego pod- 

niecenia, 
zwłaszcza, żę prawie żaden z u 
czesiników  konferencii nię wie: 
rzył w pomyślny iej wynik. 

Skończyło się narazie na 
podwyżce cen nafty i benzyny 
ina przedłużeniu żywota kartel 
do końca września b. r. 

Niedaleka przyszłość. już okaże 


|czy to nie jest tylko 


zalwanizowanie trupa, 


czy też uda się kartel istotnie u- 
trzymać i ustalić podstawy egzy 
stencji tei organizacji. 

Ardel. 


Najważniejszą sekcję 
powierzono polakowi. 


Genęwa, 30. 7. W dniu 28 lipca 
międzynarodowy instytut wspól- 
pracy umysłowej utworzony 
przez rząd francuski a oddany dí 
dyspozycji Ligi Narodów, zostal 
ostatecznie ukonstytuowany. Dy- 
rektorem został  zamianowany 
francuz, prof. Luchaire. Najważ- 
niejszą sekcję uniwersytecką po- 
wierzono jednomyślnie polakowi, 
prof. Hałeckiemu. Inne sekcje 
objęli anglik, niemiec, włoch i 
hiszpan. (PAT). 


zz Już nadszedł 


wielki transport wszelkich 


„KURJER LWOWSKI* sobota. dnia 1 sierpnia 1925. 


Fater 


Wierzyć się wprost nie chce. 


Wracamy uwagę sfer wojsko- 
wych na pewną anomalję perso: 
namą w lwowskiej P. K. U. Otc 
ma tam przydział major, dajms 
na to R., o którym wiadomo, że 
w czasie wielkiej wojny, służąc 
w wojsku austrjackiem jako 
„oberlęutnant* 6 Gebirgsbrigade 
stacjonowany był w węgierskie 
miejscowości Foll-Valva, gdzie 
był również przydzielony bata- 
lion 6 pp. Legionów, z pułku tego 
była sformowana tak zwana 

„polnische Kompagnie", 

Komendantem owej kompanii 
był oberleurnant Holzinger, nie- 
miec, wiedefńiczyk, jakiś przy- 
zwoity człowiek. który 

dobrze traktował legionistów. 

Natomiast ów pan R.  odnosii 
się do nich 

z największą nienawiścią, 


którą im na każdym kroku oka: 
zywał, iakkolwiek nic z legjoni 
stami nie miał wspólnego. Odzy- 
wał się do nich tylko po memie- 
cku, albo po ukraińsku. 

Po polsku nie odzywał się ani 

słowem. 

Szykanował ich 
kroku 

wypominając, żę zachciało im 

się legionów i Polski. 

W powszechnej opinfi uchodzi 
za „ukraińskiego heroja“. 

Po zmartwychwstaniu Polski 
przędostał się z awansem do at 
mji polskiej. 

Tych parę faktów podajemy nv 
odpowiedzialność świadków czy 
nów pana majora, którzy gotow 
gą Zzaświadczyć wobec przęłożo 
nych władz o jego przeszłości i 


na każden 


| polskim „patryjotyzmie', 


KONFEKCJONOWANYCH | W SKÓRKACH 
do magazynu i pracowni futer 


ST. STĘPKOWICZA 


Lwów, pl. Kapituiliny lo 


Ile wynoszą długi 
Polski? 


Zadłużenie państwa polskiego 
w dmiu ł marca b. r. wynosiło 
1.926 miltjonów złotych, czyli 71 
zł. na głowę łudności. W cyfrze 
wej mieści się 146,133.703 długu 
wewnętrznego. Diugi zagranicz- 
ne wynószą 1.599,301.516 zło- 
tych, z czego naiwięcej należy 
się Ameryce, Francji, Anglii, Ho- 
landii i Norwegii. 


Upadek murarza 


z trzeciego piętra. 


(—) Murarz, Piotr Michalik 
spadł wczoraj z rusztowanią bu- 
dowy przy ul. Kochanowskteg« 
l. 23 z wysokości IM piętra i do 


znał złamania kręgosłupa ora 
innych ciężkich wewnętrznycl 
į obrażeń. 


Wieszał się i urwał się sznurek, 


chciał skakać z piętra - przytrzymano go, 
wbił więc sobie scyzoryk w serce i młotkiem pobijał. 


Wstrząsające samobójstwo 70-letniego starca. 


(—) Siedmdziesięcioletni Elku- 
ne Kalisch, doczekał tego piękne- 
go wieku w szczęściu redzinnem 
Wychował swe dzieci, pożenił je 
i powydawał za mąż, zapęw ni! 
im Środki do ycia, a obecnie one 
mu się odwdzięczały i dawały 
znaczne Śroki pieniężne na do- 
stainie życie. 

Ale Kalisch od dłuższego czas 
chorował na rozstrój nerwowy 
chorobę sercowa sprawiającą m 
okropne bóle fizyczne. 

Z tego powodu nie mieszka 
przy żadnem z dzieci, aby hałas; 
wnucząt go nie denerwowoły 
lecz zajmował własne mieszka 
nie, złożone z 2 pokoji i kuchni, 
przy ul. Śnieżnej 7, z któregc 
jeden pokój odnajmował pewne 
niu małżeństwu, 

Stan Kalischa z każdym dnien 
się pogarszał, a 


starzec od dłuższego czasu 
groził, że odbierze sobie życie. 


Wreszcie przedwczoraj powie 
dział sobie, że dość się już na 
cierpiał i postanowił skrócić sw 
bóle. Uwiązał więc sznur u klam 
ki przy drzwiach i przyjsiadłszy 
na ziemi 

usiłował się powiesić. 


Lecz sznurek się urwał i sta 
rzec upądł na ziemię. Rozmyśla 
jąc zarem nad innymi środkami 
samobójstwa udał się przedwczo 
raj popołudniu do zamieszkałej w 
pobliżu, bo przy ul. Śnieżnej l. 4 
swej córki Reginy Walker i tar 

usiłował wyskoczyć z ganku 

z wysokości II piętrą. 

I tutaj jednak nie udało tnu się 
rozstać z życiem, które mu już 
dokuczyło. Oto sąsiad Walkero- 
wej, niejaki Goldberg, chwycił 
starca w pół i w ostatniej chwili 
przytrzymał. z 

Córka odprowadziła go do mie- 
szkania i starała się ojca uspo- 
koić. Nazajutrz, t. j. wczoraj rano 
przyjechał do niego syn Zygmunt 
zamieszkały stale w Zniesieniu 
tłumaczył ojcu, aby porzucił te 
i e z nz 


Składajcie ofiary 


rozpaczliwe zamysły. Uspokoi 
go wreszcie i około godziny 10-e 
rano pozostawił posługaczke 
Tekłą Janiszyn. Po upływie pół 
godziny Jamiszynowa zamierzał: 
wyjść i zapytała swego chlebo- 
dawcę co mu ma ugotować na 
obiad, 

Wówczas staruszek odpowie- 
dział: NA 

— Mam mleko w garnuszku i 
to m} wystarczy, 

gdyż i tak skończę wkrótce 

życie. 

Ponieważ Kalisch stale się w 
ten sposób odgrałżał, przeto Jani: 
szynowa nie przywiązywała dc 
tego większego znaczenia i wy 
szła na miasto. 

Po chwili opuścili mieszkani: 
jego sąsiędzii - sublokatorzy. 

Tę chwilę samotności wyko 
rzystań uparty samobójca i posta 
nowił definitywnie swemu życiu 
kres położyć. 

Ustadi na otomanie i usiło- 
wał wbić spbie scyzoryk 
w serce. 


Nie bardzo mu się to jednak u 
dawało. Trzęsące się starcze rę- 
ce nie umiały celnie trafić i niq 
miały dość siły. 

Trzykrotnie więc się przebijał. 

Dwa pierwsze razy ześlizną 
mu się nóż po żebrach, dopiero z: 
trzecięm  pchnięciem skręcił w 
stronę serca į sięgnął głęboka. 

Aby cios był tem pewniejszy 
chwycił starzec z pobiiskiej szał- 
ki nocnej młotek i 

drugą ręką pobijął nim nóż 
pchany w serce. 

Wkrótce też w kałuży krwi 
zwalił się martwy. Gdy około go- 
dzinmy l-ej wróciła Ianiszynowa 


ujnząła już martwe. skrwawione | szczególnie 


zwłoki, leżące z nożem w sercu. 


Tegoroczne zawody lękkoatle- 
tyczne o mistrzostwo Polski od- 
będą się w Krakowie. Widocznie 

Kraków umię chodzić „koło 

interesu“, 
bo się jakoś bieżnia zepsuią Wy- 
lewem Wisły w czas naprawiła 
i krakowski związek lekkoatle- 
tyczay 

dzięki poparciu krakowskiei 

prasy 
z zaszczytu urządzenia mi- 
strzostw nię skwitował itcelswój 
w zupełności osiągnął. 

Zawody w Krakowie będą na- 
leżały do jednych z najudatnitej- 
szych, dzięki szeregowi pomyśl- 
nych dla lekkoatletyki naszej 
czynników. r 

Do najważniejszych iz nich na- 
leży 

stała porawa klasy, 

rekordy „pękają jeden za drugim 
— a W Krakowie póńdzie ich też 
niemało. Lekkoatletyka w Polsce 
stoi obecnie na wyższej niż przed 
wojną wyżynie. Z wyjątkiem kil- 
ku dyscyplin, wszystkie wyniki 
są dużo tepsze od przedwojen- 
nych. 

Wartość wyczynów w Krako- 
wie będzie większa i bardziej mia 
rodajna niż w Warszawie dlate- 


go, że sportowcy warszawscy 
będą 
na obcym gruncie zdawali 
egzamin, 


Dotychczasowe wyniki (poza 
tem świetne) uzyskiwane w Wa! 
szawie, miały to minus, że wła- 
śnie i jedynie uzyskiwano je w 
Warszawię. 

W Krakowie będzie miejsce 
dia lekkoatłetów krakowskich i 
górnośląskich, tych drugich 
jesteśmy  wszyłscy 
ciekawi. 


Ostatnie echo zabójstwa Bagińskiego 
i Wieczorkiewicza. 


Rozprawa Muraszki o zabój- 
stwo Bagińskiego i Wieczorkie- 
wicza odbędzie się — jak dono- 
siliśmy — w Nowogródku i po- 
trwa 2 do 3 dni. Wezwano 32 


Przyjadą, by poznać matkę Ojczyznę. 


Nie skąpmy im serc. 


Rodacy! W początkach sierp- 
nia b. r. przybędzie z Francii do 
Polski 

100 chłopców 


synów  wychodźców  poskich, 
pracujących ciężko na chleb co- 
dzienny w kopalniach francus- 
kich. 

Warunki się tak złożyły, że 
odrodzona Ojczyzna nie była w 
stanie przygarnać tych swoich 
synów. chcąc jch jednak ratować. 
wskazała im możliwość zacho- 
wania swej narodowości na go- 
Ścinnej ziemi francuskiej. 

Rodacy! Wychodźca polski we 
Francii, pomimo prześladowań, 
stosowanych względem niego w 
ciągu całych dziesiątków lat w 
Westfalji, zachował w sobie du- 
szę polską, zachował miłość i 
przywiązanie do Ojczyzny. 

Dzieci te nigdy nie widziały 

Ojczyzny. 

O Polsce marzyły zaledwie: 

kiedy w wieczornej godzinie oj- 


Dziś 
PREMIERA w „APOLLO“ 


2 ATRAKCJE! 
NOWOŚĆ W KINIE! 
ŻYWI ARTYŚCI! 


pary 


Amevaa 


nadto gościnny występ amer. 
tanecznej artystów 
CHARMEL & BROWNING 
którzy wykonują wspaniałe 


tańce akrobatyczne. 


Wspaniały dramat 
życiowy 

w głównej roli 

GŁORIA SWANSON 


królowa mody. 
2205 


Bzik monarchistyczny. 


Chcą koniecznie cesarza. 


Monarchiści austriaccy na wie- 
cu, odbyiym w Wiedniu 28 b. m, 
uchwalili rozpocząć propagandę 
celem sprowadzenia do Austrii 
Ottona, najstarszego syna zanar- 


łego b. cesarza Karola. Rówmo- 
cześnie uchwalono rozpoczęcie 
kampanii o zwrócenie Habsbur- 
gom  skłonfiskowanych dóbr i 
mająlików. 


cowie po ciężkiej pracy pod zie- 
mią, w ciszy domowego ogniska, 
wywoływali z pamięci owiane 
serdeczną tęsknotą wspomnienia 
lat dziecinnych, spędzonych kie- 
dyś na ziemi ojczystej. Młodocia- 
ny skaut polski we Francji kazai 
wypisać na swoim sztandarze sło: 
wa wielkiej poetki ..„idziemy do 
Ciebie Ziemio Matko nasza* i 
przejęty głęboką miłości do Pol- 
ski postawi po raz pierwszy w 
Życiu swą stopę na ziemi oiczy* 
stej. 

Niechże ten moment pozostawi 
w jego duszy niezatarty ślad na 
całe życie. 

Niech te kilka tygodni spędzo- 
ne na ziemi rodzinnej stanie się 
dla chłopca polskiego wychowa- 
nego na obcej ziemi złotą baika, 
którą opowiadać będzie po po- 
wrocie swym rówieśnikom. 

Rodacy! Wycieczka chłopców 
polskich z Francji zwiedzi wszyst 
kie większe miasta polskie. 

Niech każdy z was przy ze: 
tknięciu się z miodoctanymi ucze- 
stnikami wycieczki okaże im jak- 
najwięcej Serca, niech każdy w 
miarę możności zainteresuje się 
dzieckiem palskim wychowanym 
na obczyźnie, niech to dziecko. 
które po raz pierwszy stamię na 
ziemi ojczystei odczuje, żę jest 
wśród swoich, że tą daleką i 


nieznana dotąd Oiczyzna jest 
mu naprawdę Matką, 

a wycieczka spełni znakomicie 
swe zadanie, ba będzie wtedy 
miała znaczenie nietylko krajo- 
znawcze ale i propagandowe. 

Zarząd Związku Polskięgo Nau. 
czyciestwa wę Francii, 

Rada Harcerstwą Polskiego we 
Francji. 


Świadków. Muraszce grozi kara 
więzienia od 8 do 15 lat. Oskar- 
żać będzie prokurator Rudnicki 
z Warszawy, a bronią adwokaci 
Szutlej i Niedzielski. Jak z No- 
wogródka donoszą, odwiedziła w 
tych dniach Muraszkę żona jego 
w towarzystwie dr. Szurleja. — 
Muraszko zachowuje się spokoj- 
nie i 

jest dobrej myśli. 
OE 


Płać, boś biedny! 


Podatek magistracki 
od ogłoszeń. 


(.) Magistrat m. Przemyśla na- 
łożył m. in. podatęk od ogłoszeń 
umieszczonych na biletach auto- 
mobilowych. Wobec psychozy fi- 
skalnej przemyskiego zarządu 
miasta, należy się spodziewać, że 
w niedalękieji przyszłości „wy- 
buchnie* tu podatek gminny od 
każdego zakupionego dziennika 
lub czasopisma. 

TE WE u iimwiynrz F 


Paryż ma również dobrych 
bandytów. 


Na bulwarze Hausmanna, po- 
mocnik handłowy bez zajęcia, 
Moltard, wpadł do sklepu jubile- 
ra Fatona, zastrzelił go i usiło- 
wał obrabować magazyn. Spło- 
Sszono go jednak, poczem zaczął 
uciekać. Policia natychmiast u- 
rządziła pościg. Mollard w chwi- 
li, gdy miał być ujęty, zastrzelił 
się. 
am ip AMO S 


Rozkaz sokoli! 


Zakład wykonuje wszystkie zamówienia z uwzględnie- 
niem najnowszej mody dla Pań il 
po cenach niewygórowanych. Przezorność zaleca zama- 
wiać futra oraz uskuteczniać wszelkie przeróbki i na- 
prawki w sezonie najtańszym letnim. 


_KURJER SPORTOWY. 
Lekkoatleci polscy trenują intenzywnie 


przed mistrzostwami Polski. 


Nie wątpimy, ġe 
Kraków stanię się „kopalnią“ 
talentów, 

bo tych jest w Polsce 
bardzo dużo ale przeważnic 
nięodkrytych i mieoszlifowanych 

Lekkoatieci polscy 
przygotowują się do mistrzostw 


| 


Polska gra 


Polski Związek piłki nożnej 
definitywnie rozstrzygnął już ter- 
min meczu międzypaństwowego 
z Finlandja. Mecz ten 

odbędzie się w Helsingtorsie 
30 sierpnia b. r. Przeciw Finom 
odznaczającym się przy wielkiei 
prostołijności i odrazie do zbyt 
rafinowanej gry, ale za to posia- 
dającym  wspamiały bieg, silny 
strzal i idealne niemal warunki 
fizyczne dzięki przygotowaniu 
gimnastyczno-lekkoatletycznemu 
musimy 


Pierwsze dnie robotniczej olim- 
piady, urządzonej w Frankfurcie 
(Niemcy) 


przyniosty szereg dobrych 
wyników. 

W podnoszeniu ciężarów (wa- 
ga najłżejsza): Fischel (Austria). 
rwanie jedną ręką 55 kg., rzutem 
jedną ręką 75 kg., rzutem obu- 
ręcz 105 kg. Waga płórkowa: Re- 
mington (Niemcy) wyrzuca w su- 
mie 240 kg. Waga lekka: Wagner 
(Szwajcarja) wyrzuca w sumie 
250 kg. Waga półśrednia: Fah- 
renbach (Niemcy) wyrzuca w su- 
mię 285 kg. Waga cięża: Jankow- 
ski (Lotwa) wyrzuca w sumit 
205 kg. 

Prócz tego rozegrano 

zawody w piłce nożnej. 
Czechosłowacja zwycięża Fran- 
cję 4:2, Finlandja — Belgje 4:2 
Niemcy druzgocą Szwajcarię w 
stosunku 6:0. 

W pilce wodnej Austrja WY- 
grywa z Belgją 5:1, a Niemcy 7 


Francją 11:1. (1 |Francjj nie będzie GuiNemt 
W lekkiej atletyce Zwycię-  |Sempego, Lewdena i Wile 
żają Finowie. i Pierra. 
XOX 


Sukcesy kanadyjskiego francuza. 


Bokser kanadyjski, Francuz 
Orviła Champdelaine walczący 
pod 

pseudonimem Jack Delenay, 
pokonał ostatnio w Nowym Orle 
anie Martina Burkgo, knockautu 


W Wyborgu podczas między: 
narodowych zawodów !ekkoatlc- 
tycznych lekkoatletyka szwai 
carska, olimpijczyk, Martin 

ustanowił nowy rekord świa- 

towy na 660 yardów czasem 
1 min, 20.2 sek. 


Straszny wypadek 


przy ulicy Snopkowskie 
Troje ludzi żywcem pogrzebanych. 
(--) Wczoraj w południe zda-j|żu więcej robotników, którzy 


rzył się w cegielni Nachta przy 
ul. Snopkowskiej wstrząsający 
wypadek. 

Oto podczas przerwy obiado- 


| wej pod wykopem glinnym z któ- 


tego wybiera się glinę d'a wyro- 
bu cegieł siedziało troje ludzi. 
Byli to: Stefan Kukurudza, za- 


Członkowie „Sokoła IHI“, uda-| mieszkały przy ul. Bilińskich 12 


Panów sumiennie 


obecnii | ne kluby też swych najlepszy 


XOX 


X0Oox—— 


Olimpjada robotnicza w Frankfurcie 


XOX 


Nowy rekord światowy. 


jący się na zlot do Wanszawy: (15| Który pracował przy! wyrobie ce- 
i 16 sierpnia b. r.) zgłoszą się w|giel, jego syn Jan i żona Kukuru- 
kancelarii „Sokoła IWH“ między: 8| dzy Anna, która im obu przynio- 
a 9-tą wieczór celem zarejestro-|sła obiad. 
wania i objaśnień najdalej do 5-g0| Nagle oberwał się ów wykop 
sierpnia. Ćwiczenia zlotowe od-| i z trzaskiem j hukiem spadł 
bywać się będą co dzień o 8 wie-| na głowy nieszczęśliwych, 
czór, od poniedziąłku 3-go sier-| grzebiąc ich pod górą zwało» 
pnia w małej sak (ul. św. Marci- nej gliny. 
na 1. 6). Na szczęście w tym czaste w 
cęg'elni znajdowało się w pobli- 


Proszę żądać 
prospektu 
warunków 


1926 kredytowych. 


naprawdę poważnie. AZS z W 
szawy wyślę 20 zawodnikć 
Polonia 12, Warszawianka 5 a 


Od nas 
pojedzie najwięcej Czarnyci 
zapaźwne około 6 zawodników 


H i ME 
z Finlandja. 
wystawić najlepszą jednost 
złożoną z szybkich, si nych i zw 
tnych graczy. którzyby rów! 
krótką grą kombinacyjną i prz 
ziermtem podawaniem 


nareszcie wywalczyli jakiś 

sukces dla Polski, 

Za szkielet drużyny powi 
służyć Pogoń — ale gęsto s 
kowana graczami krakowską 
posiadającymi maksimum zdol 
ści kombinacyjnych. 


Bieg 3 klm. 1) Bork (Finlanc 
8 min. 47.2 sek. 2) Jokela (I 
iandja). Rzut dyskien: 1) Lå 
borg (Fin.) 41 mtr. 55 cm. Szt 
ta 3X1000 mtr.: 1) Finlandjq 
min. 144 sek. 2) Niemcy 8 2 
20 sek., 3) Francja. 

W pływaniu zwyciężają pr 
ważnie niemcy, może dzięki 
mu, że ich najwięcej startuje. 

ilość zawodników wprost 
imponująca, 

Samych Niemców 14.000, pi 
ważnie stają do zawodów 4 
nastycznych. W piłce nożnej 
rze udział 46 drużym. Publiczn 
równięż dopisuje — stale jest 
kanaście tysięcy. 

—— 
Francja-Anglja. 

Mecz iekkoafletyczny Frar 
--Anglja, czwarty z rzędu od 
dzie się w roku bieżącym 
Stamford - Bridge koło 'Londi 

Oba państwa wystawiają s 
je najlepsze siły, lecz w druży 


jąc go w dziewiątej rundzie. 
Dzięki temu zwycięstwu bę 
się dzielny francuski bokser pd 
kał z Pawem Berleubachem 
o mistrzostwo Świata w w 
dze półciężkiej. 


Dawny rekord światowy na 
przestrzeni należał do amery 
nina Bakera i wynosił I min, 
sek. Z innych wyników iest ła4 
czas Paddocka na 175 mtr. 
19.4 sek., 500 mtr. kończy ho 
der Paulen w 1 min, 04.7 sek 


w cegielni 


tvchmiast pospieszyli na po 
pogrzebanym żywcem i odka 
ich. 
Skutki katastrofy jednak 
mimo to 
fata:ne. 


I tak Anna Kukurudza dozt 
złamania prawei nogi. jej 1 
ciężkich potiuczeń na całem q 
le, a Stefan — ilżeisze rany. 

Dwoje pierwszych przewie 
no w stanie dość groźnym 
szpitala powszechnego, trzeci 
zaś pozostawiono pod opieka 
mowników. 

Przybyła komisja magistra 
zabroniła dalszych robót w 
miejscu. 


Winszujemiy: Dziś 
tro Piotrowi. 
REFERTUAR TEATRÓW. 
Featr Wielki. 
Piatek 31 b. m. „Hrabina Mari= 
* operetka. (Jubileuszowe 75-te 
edstawienie). Ostatnie przed- 
wienie w sezonie. 
"ocząiek przedstawień punktu- 
ie o godz. 7.30 wieczór. 
azs = 
Z KARTY ŻAŁOBNEJ. 
Ne Lwowie zmarł  emerytu- 
uy radca wyższego sądu, Fer- 
uand Zegadłowicz. 
e 
ZGUBY TRAMWAJOWE. 
N wozach miejskiej koleji e- 
luycznej znaleziono:  branzo* 
>; płótno, damskie  rękawicz- 
torbę, zawierającą przedmio- 


Ignacemu. 


CTI 


Rodacy! 
taraniem Związku Strzeleckie- 
Obwód Lwów-iniasto, odbę- 
e się dnia 2 sierpnia 1925 r. o 
lzinie 7.34 wieczór w Teatrze 


lkim Uroczysty Wieczór 
zelecki ku uczczeniu jedena- 
etniej rocznicy wymarszu 


„elców w po.e. 
dniu tym Święcić będziemy 
enastą rocznicę dnia, "w któr 
1 kadrowa kompania strzele- 
z nakazu Wodza Józefą Pil- 
skiego wkroczyła na teren 
lestwa, obalając nienawistne 
vin pokoleniom polskim słupy 
niczne i niosąc na ostrząch 
ych bagnętów hasło wyzwo- 
a Ojczyzny z wiekowej nie- 
ih 
bd powstamia w r. 1863, poraz 
wszy zagrzmiała znów polo- 
pobudka i rozległa się poiska 
ienda, porywając do boju -Z 
iecznym wrogiem zastępy 
:zlachetniejszej młodzieży — 
ra w immię Świętej miłości Oi- 
zny składala swe życie w o- 
ze dla zdobycia Jej wolności 
„podległości. 
ści! Się poiski sen o tycer- 
j szpadzie į rozpoczęła się 
sta blaskiem orężnej chwały 
riu tragicznęmi przejściami wy 
ivna epopeja  Legjonowa 
dcząca o nięzioniiej woli Na- 
1 samodzielnego stanowienia 
vyn iosię 1 dowodzącą nieza- 
ianej Jego wiary w nadejście 
ziny wymiaru dziejowej spra- 
liwości. 
kiedy wreszcie zaświtała 
juirzęnka wolności, kiedy 
ód, wyzwolony z wiekowej 
rgi, jął się odbudowy zburzo- 
przez zaborców gmachu 
j państwowości, Strzelec— 
jouisia, zahartowany wielole- 
i trudem żołnierskim, ponie“ 
ką i zmaganiem się nie z je- 
m, ale z trzema wrogami, 0- 
awiony, Sponiewierąny i ob- 
W, ale silny na duchu, jak w 
im pierwszym dniu wymar- 


Będziemy mieć 


yrekcja giełdy zbożowo-to- 
owej w Warszawie obliczy- 
że ilość rynkowa zboża w 
panii 1925/0, poza zasiewem 
bożycieni samych rolników, 
ynieść powinna 

5 milionów cetn. metr. 

pszenicy, 

milionów cetn. metr. żyta, 
1000 cein. metr. jęczmienia 
miljony cetn. metr. owsa — 
em wartości 600 milgonów 
ych. Przypuszcziją, że z po- 
szych ilości zboża miasta 
isumują całą pszenicę, az 


arząd „Spóźni” Małopolskiego 
zku  ociemnialero Żołnierza 
Lwowie i „Latarnia tow. 
‘ski nad Ociemn. oiarami wol- 
we Lwowie, zawiadamiają, iż 
skutek zezwolenia prezydjum 
|. stot. m. Lwowa, wydane- 
owyższej organizacji, zostały 
wione w tut. Ogrodzie Ko- 
szki, jakoteż na Wałach Fle- 
iskich obok Teatru Więlkie- 


any ogloszeń 


W rocznicę 


Nakładem Lw. Sp. Wydawniczej, sp. z ogr. bor. 


KRONIKA. 


ty toaletowe i gaidėrobiane, pa- 
rasol damski, przysządy do ro- 
weru; bilet jazdy MKE; 2 torby 
rogóżkowe; 2 kapelusze męskie; 
pugiłares, zawierajacy pieniądze. 
"3 
URUCHOMIENIE AGENCJI PO. 
CZTOWEJ MARKOWCE- 

4 dniem 15 Siena". e. url 
chamia się w miejscowości Mar- 
kowae powiat Trumacz = agencje 
pocztową we wszystkiah dzia- 
łach służby pocztowej. 4 tego po- 
wodu przydziela się gminę Mar- 
kowce-do miejscowego, zaś. gmi- 
ny Odaje ad Słobódka, Słobódka 
ad Odaje, Ladzjcie szlacheckie z 
przysiółkami, Litauczówka i Stu- 
zlęniec do zajmiejscowego okręgu 
doręczeń tej agencji wydzielając 
je równocześnie z zamiejscowego 


„KURJER LWOWSKI“ sobota. dnia 1 sierpnia 1925. 


Teatr Wielki, dziś. w piątek 
zakończy tegoroczny sezon ope- 
retkowy. Zostanie odęgrana po 
raz 75-ty i ostatni, w bieżącym 
sezonie, jedna z najpiękniejszych 
operetek, 'wytwórcZośčisostatnie- 
go dziesiątka lat, popularnego 
kompozytora Emeryka Kalmana, 
nadzwyczaj „atrakcyjna „Hrabina 
Marica“, która, jak w innych te- 
atrach, tak i na nagzej scenie; v- 
siągnęła rekordowe powodzenie 
artystyczne i kasowe. Wysta- 
wiona pod kierunkiem reżyser- 
skim p. Kuligowskiego, muzycz- 
nym p. Seredyńskiego z nadzwy- 
czajnym przepychem dekoracyj- 
no-kostjumowym, w obsadziig zło 
żonei z najpoważniejszych sił ze- 
społu, operetka ta od dnia pre- 


kręgu dorźczęń Urzędu poczto-|miery na każdem przedstawieniu 


wego Stanisławów 1. 
pe 


szu w pole, stanął karnie w sze- 
regi Najjaśniejszej Rzeczypospo- 
ltej, aby stworzyć żelazny zrąb 
armji polskiej, tej ostoi całości 
i bezpieczeństwa Ojczyzny. 

Z uczuciem głębokiej wdzięcz- 
ności i serdecznego wzruszenia 
wspomina przeto tych bohater- 
skich Żołnierzy Naród cały a u- 
czuciom tym w dniu Ich wielkiej 
rocznicy winigęn dąć wyraz zwła- 
szczą Lwów, ktory w  latąch 
przedwojennych był kolebką ideji 
Strzeleckiej, który później tysią- 
cami, swych najdzielniejszych sy- 
nów zasilił Legjonowe brygady a 
w krytycznych dniach ciężkiej 
walki o swą pezynaieżność do 
odrodzonej Ojczyzny Legjoni- 
stom tak wiele miał do zawdzię- 
częnią. 


ZA KOMITET OBYWATELSKI: 


Prezydium honorowe: Dr. Pa- 
weł (jarapich mp., wojewoda 
lwowski. Mieczysław Linde mp 
G. D. Józef Neumann mp. prezy- 
dent gm. m. Lwowa. Dr. Włodzi- 
mierz Sieradzki mp. rektor Uniw. 
J. K Dr. Karol Wątorek inp. Rek- 
tor Polit. Redaktor Bronisław La- 
skownicki mp, Poseł Hipolit Sti- 
wiński mp. i 

Komitet Wykouawczy: Dr. St. 
Drcziewicz, -- Z. Degenstitck. — 
St. Czaszka mR ake. — J. 
Gąsiorowski. — Profesor dr. Ol- 
gierd Górka.—Red. Karol Grodke. 
— Red. T. Heller. — Prof. dr. K. 
Hartleb. — R. Hierowski. — WŁ. 
Hrabin. — N, Konopiński. — Red. 
M. Karniol. — M. Kąkolowski. — 
Dyr. M. Lityński. — N. Getter. — 
J. Lisiewicz. — Red W. Lassota. 
— E. Loiber. — T. Myhal. — Dr. 
N. Mozołowski. — Dyr. Jan Nie- 
miec. — Dr. W. Nacher. — Prof. 
K. Reiss. — J. Rzepecki. M. 
Rzepecki. — H. Salzmann. — J. 
Sichler. Dr. N. Stroński. 
Red. Br. Skalak. — J. Szęzupa- 


czynski == Ah Wozaczyński. = 
Z. Zygmuniowicz. — K. Żelasz- 


kiewicz. 


4 


chleba w bród 


i 200 miljonów złotych w kieszeni. 


pozostałych zbóż będzie można 
na wywóz zaoszczędzić 7,700.000 
ton, wartości około 200 milionów 
złotych. , sai 


se) 


e "wro. „kom m 
Katastrofa kolejowa 
w górach. 
Wiykolejeniu uległ pociąg ko- 
lejki. leśnej 27 b. m. między Ra- 
fajłową a Nadwórną pod Zieloną. 
Zesunęły się z tóru kolejki drze- 
wnej 3 wozy. Kilka osób zasko- 
czyło nia szkarb i uległo potlu- 

czeniu. 


Miieszkańcy Lwowa! 
dziś wszystkie krzesła inwalidzkie będą stale zajęte. 


go krzesła za opłatą 10 gr. dla 
dorosłych, zaś dzieci do lat 10-iu, 
żołnierze włącznie do sierżanta i 
inwalidzi płacą połowę. Dochody 
uzyskane z tego przedsiębior- 
stwa zostaną użyte na poprawę 
bytu ociemmiąłych ofiar wojny. 
Dlatego powyższa Organizacja 
nie wątpi, w życzliwe poparcie 
P. T. Mieszkańców Lwowa. 


„Za wiersz milimetr: Zwyczajny za tekstem 12 gr. Nadesłane i nekrologia i ; 
« Drobne ogłoszenia za każdy wyraz 6 gr. Kupno isprzedaż 8gr. Matrymonialne 12!gr. Poszukujący pracy 2gr. Na kolumnie 


Z drukarni Polskiej we Lwowie Chorażczyzna 17. Telef. 29-19. pod zarzadem Z, Kiełbusiewicza, 


izape!niąta widownię. O wielkich 


wielkiego Czynu. 


Odezwa do wszystkich Polaków. 


Laskawy wispółudziął 'w Uro- 
czystym Wieczorze przyrzekli 
art. dram. i opery Jwiowskiej pp.: 
Marja Gorczyńska, Erazma Ko- 
paczyńska, Franciszka Platówna, 
Romuald Bojanowski,  Cyganik, 
Kazimierz Justjan, Skringerów- 
jma, Szydłowska, Lewicki i O- 
strowski. 


Z Drezna donoszą, że w kre- 
matorjum tamtejszem "wykryto 
skandaliczne nadużycia, skutkiem 
= mk _ KENNY" " 


Na Pomorzu lasy 
płoną. 


Pożar lasów ogarnął około 


'|500 morgów w pobliżu Tweinbiie 


na na Pomorzu niemieckiem. — 


W akcji ratunkowej bierze udział 
ludność, wojsko i-policja: razem 
przeszło 2.000 osób. + Szereg 
imiejsuuwoścj jest zagrożonych. 


Kurtyna żelazna w Teatrze Wielkim zapada 
dziś, aż do 8 sierpnia. 


walorach muzycznych, ciekawie 
przeprowadzonej treści, dała sze- 
rokie pole do popisu naszym af- 
iystom pp.: Kasprowiczowej, M- 
łowskiej (rola tytułowa), Rapac- 
kiej, Hierowskiej. Skringerównie, 
Boianowskiemu, Kowalskiemu, 
Kuligowskiernu,  Kkopczyńskieniu, 
Szoslandowi j Tatrzańskiemu, to 
też każdego wieczora, widownia 
rozbrzmięwała serdecznemii okla- 
skami, nagradzającemi koncerto- 
wą grę zespołu. 


Od soboty. dnia 1 sierpnia, te- 
atr Wielki będzie zamknięty na 
dni kilka dla poczynienią we- 
wnątrz gmachu pewnych niezbi- 
dnych remontów. W: dniu 8 sier- 
pnia, w sobotę przyszłego tygo- 
dnia, rozpoczną się gościnne wy- 
stępy, znakomitego artysty scen 
warszawskich p .Kazimierzą Ju- 
noszy - Stępowskiego, w najbar- 
dziei popisowych roach swego 
repertuaru. 


Wiluś kąpać się chce 
w morzu. 


Z Amsterdamu donoszą, że b. 
cesarz Wilhelm il, po powrocie 
swojej żony z Niemiec uda się 
do morskiej miejscowości kąpie 
lowej Zandvoo:t w Holandji. Za- 
bawi on tam przez kilka tygod- 
ni jako gość barona Heydta. 


|. O | 
Wykrycie wielkich nadużyć w krematorjum 
w Dreznie. 
Plądrowanie zwłok. 


czego część personelu wydalono 
i oddano sprawę prokuratorii. — 
Zwłoki obrabowywano — z tru- 
pów zdejmowano koszule, wyj- 
mowano nawa! zmarłym 

złote zęby i plomby. 

Ze względów oszezednościo- 
wych palono naraz zwłoki kilku 
zmarłych, a następnie mieszano 
popioły: i umieszczano ie w ur- 
nach. Stwierdzomo, że skandali- 
czne takie stosunki pamowały w 
krematorjum  drezdeńskiem już 
od lat kilku i wykryto tylko 
przypadkowo te nadużycia. 


GMEKE igi GRACE AZ E ||. OBO E | NOT UEZNNK JUNI "4 


Kapituła w Ferrarze jest strasznie zgorszona. 


W Ferrarze zamknięty był o- 
negdaj kościół podczas mszy 
przedpołudniowej. Kapituła w ta- 
ki sposób zastrzec się chciała 


przeciw emu, ażeby panie zja- 
wiały się podczas mszy w stwo- 
jach nieodpowiednich, wywołują- 
cych zgorszenie. 


(mei E O "—. dow Ju 0 Wos) 
Ruch wydawniczy. 


„KULFURWILLE", 

Wyszedł 2 drułeu Nr. 3-ci mic- 
sięcznika „Kulturwille”,- organu 
związku mniejszości narodowych 
w Niemczech. Numer ząwiera ar- 
tykuły: o stosunku władz niemie- 
ckich do spraw mnieiszości poł- 
skiej na Śląsku Opolskim. o dy- 
skusji w sgsmie pruskim w spra- 
wach oświatowych, oraz o usta- 
wie o autonomii kuituralnej da 
mniejszości narodowych w Esto- 
tiji. hr 

W części informacyjnej zmajdu- 
jemy wiadomości o życiu mniej- 
szości polskiej, duńskiej i seribo- 
lużyckiei w Niemczech į niemiec- 
kiei w Polsce, Rumunji, Rosji i 
Czechosłowacji. 


Adres redakcji i administracji 


Berlin, Charlotenburg 4, Schiiter- 
strasse 57 dr. Jan Kaczmarek. 
Abonament 1 dolar kwartalnie. 
Ciekawa treść numeru, oraz 
poważny charakter pisma, poświę 
conego aktualnemu zagadnieniu 
dzisiejszej doby, zasługują na u- 
wagę i Szerokie zainteresowanie 
się publiczności polskiej omawia- 
nym miesięcznikiem. 
—)— 
WIELKI CZYN W SŁOWIE 
I ILUSTRACJI. 
„Panteon Polski”, Nr. 17, po- 
Święcony będzie wyłącznie Czy- 
nowi dnia 6 sierpnia 1914 r, W yj- 
dzie dnia 1 sierpnia. Redakcja 
(Lwów. skrytka 98) prosi o wcze- 


Śniejsze zamówienia. Cena egz. 
I złoty. 
—— 
THE FINANCIAL NEWS 
O POLSCE, 


Ukazał się iż datą 21 b. m. przy- 
gotowany przez Ajencję Wscho+ 


dnią dodatek o Polsce w jednym! tańce Nowicki Pańska 16. 2206 


25 er. Na pierwszej kolumnie 45 gr. Przed kronik 


z najpotężnięjszych organów fi- 
nansowej prasy londyńskiej The 
Financial News. 

Dodatek zawiera artykuły na- 
czelnego redaktora The Financial 
News p. Hiltona Younga o pol- 
skim budżecie, artykuł p. Dawso- 
na, przewodniczącego parlamen 
tarzystów angielskich o wraże- 
viach wycieczki z Polski, artykuł 
p. Hannona o poiskim przemyśle 
cukrowinczym. Pozatem w licz- 
nych artykułach omówione są za- 
gadnienia polskiego bilansu han- 
dlowego, rolnictwa. przemysłu i 
finansów. 


“Podczas upałów letnich 
odświeża i wzmacnia 


Ją 
i prz emysławkap A 


Woda polarna 


do zmywania glowy 


W 


chłodzi : chrom: przed mig 


"M Żądajcie wszęd 
NEC ZY | 


Oryginalre_tylKo z firin 
HENRYK ŽAK- POZNAŃ 


DLA- PIĘKNEJ PANI. 


Uchylamy rąbka tajemnicy. 


Woda tualetowa. 


Jak w poprzednim  fejletonie 
apowiedziałam, zaczynam wy- 
jawilać sekrety kosmetyków i pa- 
chnidełek. 

Dziś powiem miłym czytelni- 
czkom, iak możną samej sprepa- 
rować wodę tualetową, używaną 
przez wiele pań do mycia lub do- 
dawaną do kąpieli. 

Woda z lawendy lub rozmary- 
nu ma specjalną własność wyde- 
likacania skóry. Należy wziąć 
Sporą garść tych ziół, to znaczy 
albo 'ewandy albo rozmarynu, o- 
czywiście świeżych i zalać dwo- 
ma szklankami czystego spiryju- 
su. Stawia się to następnie na 
słońcu a po upływie czterdziestu 
dni należy pozostały jeszcze w 
naczyniu płyn p.zefiltrowąć į wo- 
da, którą o ile posiada zapach 
zbyt silny, można jeszcze rozpu- 
ścić pół szklanką spirytusu, jest 
gotowa do użycia. 

Niemniej przyjemna i wydeli- 
kacająca cerę: jest woda różana 


kobi się ją tak: Dobra garstka 
płatków róży dzikiej lub gatunku 
używanego do smażenia koniitur 
zalewa się szklanką octu winne- 
go. Proporcja jest mniej więcej 
talka, że bierze się szklunkę octu 
na dwie szk anki płatków. Esen- 
cja jest wtedy już gotowa do u- 
Życia, gdy nie czuć już zapąchu 
octu, a pozostał tylko zapach róż. 
Wiemy o tem dobrze: że od naj- 
dawniejszych czasów, bo w za- 
inierzchłej starożytności jeszcze, 
uchodziła esencją różana zą naj- 
skutecd:niejszy kosmetyk. 

W Persii w darinie Szirasu ist- 
niały j do dziś istnieją olbrzymie 
plantacje róż, z których wyłącz- 
nie wyrabiano bardzo cenne ko- 
smetyki dla elegantek greckicii 
rzymskich, da żon faraonów 
sultanów. 

Jak jednak widzimy, przy odro- 
binie dobrej woli może sabię każ- 
da pani samą svorządzić doskona- 
ty ocet różany. 

Warszawianka. 


i 


O O O O 
Wywczasy dzieci polskich z Niemiec. 


JE 
ły przez Poznań dzieci polskie z 
Niemicc na wywczasy wakacyj- 
tre. Związek obrony kresów za- 
chodinich zorganizował dla nich 
kolonie letnic i zajął się rozmie- 
szczeniem ich po wsiach È mia- 
steczkach całej Polski. Dotych- 
czas umieszczono 150 dzieci z 
Gdańska, 700 z Berlina, 240 z 
Lipska, 40 z Wrocławia i 25 z 
Drezna. W dalszym ciągu ocze- 
kują przyjazdu około 700 dzieci 
polskich ze Śląska. We środę 


rzed kilku dniami przejsżdża-| 


przybył do Zbąszymia osobny 
pociąg z. Niemiec, wiozący 902 
dzieci z Westtalji do Polski na 
wakacje. 

OOOO O OAOEY WO CH) 


Nowe obniżenie cen mąki 
i chleba w Warszawie. 


Młyny warszawskie obniżyły 
od 31 b. m. cenę mąki pyńlowej 
z 45 na 40 gr., sitkową z 26 na 
2 45 una 40 gr, sitkową z 36 na 
zuowit obniżoną zostanie. 


Chłop zarżnął sąsiada kosą 


s 
l 

(7) Przedwczoraj o godzić 
8-mej rano spotkali się w Łuzimię 
w powiecie gródeckiin na sąsią- 
dujących ze sobą polach dwa: 
miejscowi chłopi: Hawrynko Kul 
czycki i Dmytro Łoziński. Wyni 
kla między nimi sprzeczka o mie- 
dzę, rzekomo jednemu przez dru- 
gllego zaoraną. Ze sprzeczki prze- 
szli do bójki w czasie której Kul- 
czycki chwycił kosę i rzucił się 
z nią na Łozińskiego, 

przecinając mu żyły pod ko- 

lanem lewej nogi. 

Spowodowało to u Lozińskiego 
olbrzymi upływ krwi, tak że po 
pół godzinie zakończy! życie. 

kozwścieczony Kulczycki nie 
poprzestając na tym mordzie, 
romimo widoku swej ofiary leżą- 
cej w kałuży krwi, rzucii Się na- 


poranił jego Syna. 


stępnie na syna Hrynka Loziú- 
skiego. który spieszył ojcu na po- 
moc i 
wbił mu koniec.kosy w Plecy 
raniąc go Śmierteinie, 
Sprawca tego podwójnego 
mordu po dokonaniu tego strasz- 
nego zabójstwa zbiegł, zaś ranne- 
go śmiertelnie 26-letniego Hryn- 
ka Lozińskiego przewieziono dc 
szpitala we Lwowie. 
O EU r goa" T 
Zgon najsędziwszej miesz- 
kanki Przemyśla. 


(.).W Przemyślu zmaria ś. p. 
Sabina Kozłowska - Lisikiewicz, 
wdowa po gr. kat. dziekanie, w 
95 roku życia. 

Była to najstarsza z mieszka- 
nek Przemyśla. 


DEM" USSR mn ŚĆ 20 i ROR WONONRA 


Tydzień Tatrzański w Zakopanem. 


Wszystko jest przewidziane oprócz pogody. 


Sezon w Zakopanem ożywił 
się w oslatnich dniach. Uchwa- 
lono urządzić od 10 do 16 sia-p- 
nia Tydzień Tatrzański. Pro- 
gram obejmuje odczyty, wycie- 


cziki zbiorowe, przedstawienia 
teatralne, zabawy taneczne i 
zbiórkę. Skoro 4tytko pogoda do- 
pisywać będzie, Tydzień Ta- 
trzański uda się niewaf(pliwie. 


na: a) rachunki 


% 2a 
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Bank Gospodarstwa Krajowego 


CENTRALA w WARSZAWIE, KRÓLEWSKA 5, 
załatwia wszelkie operacje bankowe, przyjmuje gotówkę 


mowy; b) asygnaty kasowe płatne okazizielowi, opro- 
centowane od 9 do 12 proc. w stosunku rocznym, 
zależnie od terminu wypowiedzenia i c) na ksią- 
Żeczki oszczędnościowe — na 9 procent rocznie. 

Za zwrot wkładów oszczędnościowych i spłatę procentu 

gwarantuje Skarb Państwa. 2184 
ODDZIAŁY: miejski Sienna 17, w Andrychowie, 
Białej (Bielsko), Białymstoku, Bydgoszczy, Cieszynie, 
Drohobyczu, Katowicach, Kołomyi. Krakowie, Lubli- 
nie, Lwowie, Łodzi, Oświęcimiu, Poznaniu; Przemy- 
ślu, Równem, Stanisławowie, Tarnowie,Wadowicach, 
Wilnie i Żywcu. Przedstawicielstwo w New-Yorku. 


bieżące oprocentowane podług u- 
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Nauka i wychowanie. 


D? EGZAMINU prywatne- 
go z 7 klas szkoły po- 


STE“ 


stytut. 


\AZAKACYJNY kurs tańców 
U rozpoczynam +4 ksier- 
pnia w 24 godzinach wyuczę 
dawniejsze i nowoczesne 


Czas 


| przedpłatę 


i w rubryce „Repertuar“ 35 gr. Po kronice, i 
tele owel aaki i inseraty po 30 gr. Ogłoszenie zagraniczne 050"/ 


Odpowiedzialny redaktor: Tadeusz Stroiński, 


stenografji 


odnowić 
1 


OGRAFICZNY 
Warszawa,|i Seminarjum nauczycielskie- 
Mokotowska 39, wyuczą za-|go przygotowuje starannie 
interesawane osoby (pilne,jwytrawna siła w czynnej słu- 
chętne) listownie, bezpłatnie|żbie. 
celem 
wszechnienia tejże. 
"p" 10000 A. "OEG ZENEEANNANZSNCEEE | 
komunikaty 30 gr. Dział ekonom. 35 gr 


in-|wszechnej, 4 klas gimnazjum 


Zgłoszenia od 1—3, 
rozpo-|gmach Skarbka Jil. p., brama 
2177|5, Nr. drzwi 68. 2105 


drożej. 


